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% Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 złr. 15 kr., miesięcznie 1 złr. 25 kr 

Z p o c z t a :  kwartalnie 4 złr. 40 k r .* miesięcznie 1 złr. 40 kr. —  Insercya od wiersza w  półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr.
następnie po 2 kr. m, k

Na kwartał trzeci od 1. lipca po koniec września otwiera się dalsza

P r e n u m e r a t a  n a  G a i e t e  L w o w s k a
z Bodatkam i: urzędowym dziennie, a tygodniowo prywatnym, w cenie 

Ula odbierających w miejscu astr. 15 kr.
„  „  przesyłką pocztową . 4  ztr. 4® kr.

n z  nadplatą 3  kr. kto wymaga kw itu ,  i  nadto, j e z l i  kw it ma być f p a n C O  przesy łanym , Prenumerujący dodać 
raczy  nalcżytości tyle co wynosi oplata listu na odległość do niego.

Czyjem życzeniem zamawiać Gazetę miesięcznie płaci:
na jeden m ie s ią c ...................................... i  złr. 4® kr.
na dwa m i e s i ą c e ..............................  3 złr. 20  kr.

Trzym iesięczna zaś przedpłata jest tylko kwartalna; ale uprzedzając dalszemu nieporozum ieniu, ośw iadczyć 
winien Kantor Gaz. L w ., źe kwartały rozum ieją się zw yk le , jak idą I. od 1. stycznia po koniec marca, II. 1. kwietnia
po koniec cze rw ca , 111. od 1. lipca po koniec września, IV. od 1. października po koniec grudnia. W szelk ie  zatem
przedpłaty na d o m y ś l n e  kwartały nie przypadające na czas ozn aczon y , brać jest obowiązanym kantor za m i e s i ę c z n e ,  
a to iż mu nie wolno polubowne w księgach administracyjnych zaprowadzać kwartały. D latego odtąd na adresach prze­
syłki wymieniony będzie dzień, po który według rachuby m iesięcznej sięga zamówiona w  niezwykły czas kwartalna Gazeta.

P  Ban K G Ł Ą B .
M on a rcliy a  A n stry a ck a , —  A n g lia . —  F ra n cy  a . —  S z w a jc a r y a .

-  W łochy. —  Grecya. —" Egipt. —  Wiadomości handlowe.

M o n a r c h i a  A n s t r y a c k a .
lizecz  urzędowa.

Lw ów , 9. czerw ca. Dnia 9 . czerw ca 1852  wy­
szed ł w c. k. galicyjskiej drukarni rzędow ej i został rozdany 
XVII. zeszyt z roku 1852  dziennika rządow ego ustaw kra­
jow ych  dla kraju koronnego Galicyi.

L w ó w , 26. maja. Jego c. k. Apost. Mość raczył najwyż­
szym własnoręcznie podpisanym dyplomem Henryka Schemeł, pen- 
syonowanego Podpułkownika , wynieść najłaskawiej do stanu szla­
checkiego , cesarstwa Austriackiego z przysłówkiem hon orow em : 
«Urodzony“  i przydomkiem : nKuhnriilu.

Sprawy krajow e.
(Patent cesarski z d. 27. maja względem prasy.)

(D okończenie: Obacz num. 130. i 131. G. L .)
Rozdział V.

O k a ry g o d n e m  ro z s z e rz a n iu  pism  d r u k o w a n y ch .
§ .  2 4 . K a r y g o d n e g o  ro z s z e rz a n ia  d o p u s z c z a  s ię  k a ż d y  k s ię ­

g a r z  lub h a n d lu ją cy  p łod a m i s z tu k i, a n ty k w a ry u sz , d ru k a rz , n a k ła d ca , 
lub k to k o lw ie k  za jm u je  się sp rz e d a ż ą  pism  d r u k o w a n y ch , je ż e l i  pism a 
d ru k ow a n e  tr e ś c i  k a ry g o d n e j lub za k a za n e  osoh n em  w iad om em  mu 
ro z p o r z ą d z e n ie m  r o z s e ła  lub p o w o d u je  ich  r o z s e łn n ie  p r z e z  o b sta lu n - 
k i, a lb o  p ism a ta k ie  z p r z e k r o c z e n ie m  is tn ie ją cy ch  dla w p row a d za n ia  
to w a r ó w  p r z e p is ó w  z z a g ra n icy  d o  te r y to ry u m  pań stw a  a u s try a ck ie g o  
sp ro w a d z a  lub sp ro w a d z a ć  k a ż e ;  następn ie  k to k o lw ie k  tak iem i p ism a­
mi dru k ow a n em i n ieu p ow a ż n ion y  lub ta jem n y  handel p r o w a d z i ,  a lbo  
W ystaw ia  je  na m ie js ca ch  p u b l ic z n y c l i , w  c z y te ln ia ch  i b ib lio te k a ch  
d o  w y p o ż y c z a n ia  i t. <J. a lb o  je  od stęp u je  innym  dla d a ls z e g o  r o z ­
szerzania.

Rozdział VI.
O konliskacyi.

§ .  2 5 . U sta n ow ion a  dla u trzy m a n ia  p u b licz n e g o  p o r z ą d k u  i 
b e z p ie c z e ń s tw a , w ła d za  ma sk o n fisk o w a ć  k a żd e  p ism o z a k a z a n e , tu ­
d z ie ż  k a żd e  ta k ie  p ism o, k tó r e  w y c h o d z i  z  za n ied b a n iem  p r z e p is ó w  
n in ie js z e g o  pa tentu , a lbo k tó r e g o  t r e ś ć  u zasad n ia  k a ry g o d n ą , ś le d z tw u  
są d o w e m u  p o d le g a ją cą  c z y n n o ś ć . W z g lę d e m  k a żd e j k o n lisk a cy i n ale­
ży w y t o c z y ć  p rzep isa n e  u staw ą p o s tę p o w a n ie .

R e k u rs  p r z e c iw  r o z p o r z ą d z o n e j p r z e z  w ła d z ę  b e z p ie cz e ń s tw a  
k o n l i s k a c y i  p o d a je  s ię  d o  N am iestn ik a , a dalej do n a jw y ż sz e j w ła d z y  
p o lic y jn e j.  N ie  ma je d n a k  sk u tk u  o d w le k a ją c e g o . Z n i e s i e n i e  ta k ie j 
k o n l i s k a c y i  m o ż e  ty lk o  w  d r o d z e  p o l i t y c z n e j  n astą p ić .

Rozdział V II.
0  karach za przekroczenie regulaminu prasy.

§. 26. Przekroczenie przepisów zawartych w §§. 2. , 3 i 4.
tego patentu należy karać zapłaceniem dwudziestu pięciu do dwiestu
złr. nt. k . ,  klórato kara w razie powtórzenia może być podwojona.

Za umyślnie fałszywe podanie w przepisanym w §. 2. wykazie
należy karać drukarza lub w ogóle winowajcę, prócz  tego aresztem 
od ośmiu dni do jednego miesiąca.

§. 27. Za przekroczenia przepisów §§. 5. do 8. niniejszego 
patentu, bez względu na wytoczyć się mające według przepisów han­
dlowych postępowanie, należy karać zapłaceniem dwudziestu pięciu 
do dwiestu złe. m. k . , albo aresztem od jednego dnia do jednego 
miesiąca, tak bezpośredniego sprawcę, jakoteż tego, który go do‘ prze- 
kroczenia spowodował.

W  domokrążnym handlu lub wśród innego nicpozwolonego roz ­
szerzania, albo W handlu pokątnym schwytane , lub przeciw przepi­
som publicznie przybite pisma drukowane podlegają przepadnięciu.

§. 28. Za wydawanie peryodycznego pisma drukowanego prze­
ciw' rozporządzeniom §§ , 9. do 19. , bez względu na wyrażone w 
§§. 11. i 18. skutki ma być ukarany nakładca i drukarz karą pienię­
żną od pięćdziesięciu do pięciuset złr, ni. k.

§ . 29. Odmówienie umieszczenia przesyłanych od prokuratora 
państwa albo od władzy ogłoszeń (§ § .  20. i 21 .)  ma być karane za­
płaceniem dwudziestu pięciu do dwiestu zr. ni. k.

Przy dnkszeni odmawianiu może być zastanowione dalsze wy­
chodzenie peryodycznego pisma drukowanego aż do wypełnienia tego 
obowiązku.

Oprócz tego zastrzega się użycie innych legalnych środków przy­
musowych do wypełnienia powyższego obowiązku.

§. 30. Za umieszczanie dodatków lub uwag do przesłanych 
dla ogłoszenia rozporządzeń rządowych, tudzież za dalsze ogłaszanie 
lub rozszerzanie skonfiskowanego lub za karygodne uznanego pisma 
(§ ,  21 .)  postanowiona jest kara pieniężna od pięćdziesięciu do pię­
ciuset złr. m. k .,  a przy szczególnej złośliwości prócz tego kara 
aresztu od ośmiu dni do jednego miesiąca.

Pi sma drukowane będące przedmiotem tego ogłoszenia, tudzież 
przeznaczona do ich drukowania forma drukarska i inne przyrządze­
nia mają być zniszczone.

§• 31. Dalsze ogłaszanie peryodycznego pisma, którego wyda­
wanie władza zastanowiła pod tym samym lub zniesionym tytułem, ma 
być karane prócz zastanowienia, karą pieniężną od pięćdziesięciu do 
pięciuset złr. m. k. , a przy obciążających okolicznościach podlega 
redaktor, nakładca lub drukarz karze aresztu od jednego do trzech 
miesięcy, a przy szczególnie obciążających okolicznościach ma być 
ukarany drukarz i nakładca odebraniem koncesyi handlowej.

§• 32. Wprowadzanie, handel, ogłaszanie i rozszerzanie zaka­
zanych lub uważanych za zakazane pism drukowanych podlega kerze 
pieniężnej od pięćdziesięciu do pięciuset złr. m, k. , a przy obciąża­
jących okolicznościach karze aresztu od jednego do trzech miesięcy. 
Takie wśród rozszerzania schwytane pisma drukowane podlegają prze­
padnięciu. Jeżeli rozszerzacie sprowadzonych z zagranicy do Cesar­
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stwa pism drukowanych nastawiło przed wydaniem zakazu, natenczas 
należy te pisma wyprowadzić z kraju, o ile względem ich treści nie 
wytoczono postępowania sądowego.

Taką samą karą należy dotknąć każde usiłowanie samowolnego 
wydawania na pewny czas lub zupełnie zastanowionego pisma tudzież 
jego  rozszerzanie.

Rozdział V III .
O odpowiedzialności za karygodną treść pism drukowanych.

§. 33. Kto przez pisma drukowane staje się winnym czynno­
ści według powszechnych ustaw karnych za karykodną uznanej, pod­
pada postanowionym temi ustawami karom.

§. 34. Osoby spółdziałsjące przy pisaniu, drukowaniu lub roz ­
szerzaniu karygodnego pisma drukowanego, o ile według postanowień 
powszechnego kodeksu karnego nie są uznane winnemi popełnionej 
przez pismo drukowane zbrodni lub przestępstwa, są w następują­
cych przypadkach równocześnie odpowiedzialne za karygodną treść i 
mają być karane za zaniedbanie obowiązku dawania baczności i czu­
wania według następujących poniżej przepisów, a mianowicie: 

a j  autor, tłumacz albo wydawca, jeżeli nie udowodni, ż,e druko­
wanie odbyło sic bez jego  wiedzy i winy; 

b j  przy pismach peryodycznych każdy na piśmie wymieniony re­
daktor, jeżeli nie udow odni, że wy drukowanie karygodnego ar­
tykułu nastąpiło przeciw jego wyraźnej woli i że uwiadomił o 
tem przynależną władzę, najpóźniej aż do przesłania egzempla­
rza na próbę (§ .  3_); 

c j  sprzedający, bądź taki, który się trudni sprzedażą pism druko­
wanych według regulaminu handlowego , bądź taki, który tylko 
w tym szczególnym przypadku przedsięwziął sprzedaż.

§. 35. Prócz tych osób jest drukarz (zawiadowca drukarni) 
odpowiedzialnym za treść pisma drukowanego :
a j  jeżeli upoważniony nakładca nie jest na piśmie wcale, albo fał­

szywie wymieniony; 
b j  jeżeli pismo drukowane według formy zewnętrznej wygląda 

jak plakat albo pismo ulotne, to je s t ,  jak produkt prasy skła­
dający się z pojedynczych kartek albo nie obejmuje więcej nad 
jeden arkusz druku; 

c j  jeżeli drukowanie odbyło się z przekroczeniem §§. 2, i 3. tego 
patentu.
§. 36. Trudniący się rozpowszechnianiem, sprzedający lub roz ­

szerzający jest odpowiedzialnym za treść pisma drukowanego: 
a j  przy zagranicznych pismach drukowanych, jeżeli miejsce wyda­

nia, albo autor, albo nakładca pisma albo 6posób przesełki może 
zwrócić uwagę i wzniecić podejrzenie względem jego  treści, 
albo jeżeli przepisane wszędzie lub przynajmniej zwykłe poda­
nia, mianowicie miejsce i czas wyjścia, tudzież nazwisko wyda­
wcy nie są wcale lub niedokładnie wymienione , albo nakoniec, 
jeżeli sprzedaż odbywa się w sposób tajemny; 

b j  przy pismach, które się rozpowszechniają z przekroczeniem §§.
5. do 8. niniejszego patentu;! 

c j  przy plakatach i pismach ulotnych ( § .  3 5 ) .
§. 37. Odpowiedzialność osób mających udział w wydawaniu 

karygodnych pism drukowanych (§§ . 34. do 3 6 )  odnosi się do z u ­
pełnej treści pism drukowanych i należących do nieb dodatków.

Zastrzeżenia i oświadczenia redakcyi albo wydawcy przeciwko 
treści umieszczonych artykułów albo przyjęte przez inne osoby za­
ręczenie nie uwalniają od przepisanej ustawą odpowiedzialności.

§. 38. Jeżeli treść pisma drukowanego jest czynem w ustawie 
za zbrodnię uznanym , wtedy każdy za treść jego  odpowiedzialny 
(§ § .  34. do 36 .) ,  któremu spółdziałania tego nie poczytano za zbro­
dnię , ina być karany aresztem od jednego do sześciu miesięcy, a 
przy obciążających okolicznościach ciężkim aresztem od sześciu mie­
sięcy do dwóch lat.

Prócz tego przy pismach peryodycznych za kaucją wychodzą­
cych, przepada kaucya według wymiaru w §. 28. powszechnego ko­
deksu karnego wyrzeczonego.

Jeżeli zaś * a pismo jakie nie złożono kaucyi, natenczas należy 
nakładcę, albo jeżeli ten na piśmie nie jest wcale albo fałszywie wy­
mieniony, należy drukarza (zawiadowcę drukarni), jeżeli im ich spdł- 
działania nie poczytano za zbrodnię , prócz karą aresztu dotknąć 
także karą pieniężną od pięciuset do tysiąca złr. m. k.

S w a t y  i
(Ciąg

—  I nie ma na to żadnej rady? —  zapytam.

—  Próbowałem wszystkiego , —  odpowiedział Ołtarzowski. ■—
W  całej okolicy jeden tylko starosta Bachtyński ma niejaki wpływ na 
Pułkownika, ale do niego przystęp nie ła tw y, —  bo raz, że prawie 
zawsze pijany, a powtóre, że u niego szlachcic partykularny, a chłop, 
a bydlę , albo rzecz jaka, to wszystko jedno. Przecie raz trafiłem 
tak do n iego , żem mógł z nim mówić swobodnie. Ale cóż z tego?  
wysłuchawszy mnie, rzecze : —  „C o  się Waści przyśniło, starać się 
„ o  córkę Pułkownika? to pańskie dziecko, skoligacone z najpier- 
„wszemi domami, a Waść szlachcic ot sobie , i to ledwie że szlach- 
„ c ic .  Ja nie mogę Pana Pułkownika do tego namawiać.”  —  A kie­
dym mu przekładał, że takie życie Ojca Anulki już  ich do ostatniej
doprowadziło ruiny i że ich jeszcze wraz z ojcem w najokropniejszą

§ . 39. Jeżeli treść pisma uznana jest za przestępstwo, naten­
czas każdy za treść tę w duchu §§. 34. do 36. odpowiedzialny, któ­
rego nie uznano winnym tego samego przestępstwa , ma być karany 
aresztem od czternastu dni do trzech miesięcy, albo karą pieniężną 
od pięćdziesięciu do pięciuset złr. Przy okolicznościach obciążają­
cych należy karać aresztem do sześciu miesięcy.

§. 40, Także w przypadku przekroczenia § 39. przy peryody­
cznych pismach, za które złożono kaucyę, należy oraz zasądzić na 
przepadnięcie kaucji według wymiaru przepisanego w §. 251. po­
wszechnego kodeksu karnego.

Jeżeli zaś za pismo nie złożono kaucyi, natenczas upoważnio­
ny nakładca, a jeżeli ten na piśmie nie jest wcale lub fałszywie wy­
mieniony, tedy drukarz (zawiadowca drukarni) , jeżeli im ich spół­
działania nie poczytano za przestępstwo , mają być dotknięci karą 
pieniężną od stu do pięciuset złr. ni. k.

§. 41. Względem sposobu wypłacania zasądzonych w sprawach 
druku kar pieniężnych, względem funduszu, do którego mają wpływać, 
tudzież względem przemiany kary pieniężnej na karę aresztu, mają 
być użyte postanowienia powszechnej ustawy karnej.

Rozdział IX .
O kompetencji władz w sprawach druku.

§  42. Postępowanie, prawo dccyzyi i egzekucyi wyroku kary 
za przekroczenie §§ . 2. aż włącznie do 32., przysłuza ustanowionej 
dla utrzymania porządku i bezpieczeństwa c. k. władzy , w wszyst­
kich zaś innych przypadkach władzy sądowej, a mianowicie w kra­
jach, gdzie i dopóki w nich jest w mocy obowiązującej ustawa pro­
cedury karnej z dnia 17. stycznia 1850, okręgowym sądom kolegial­
nym, zaś w wszystkich innych częściach monarchyi c. k. kolegial­
nym sądom karnym.

Jeżeli treścią pisma, którem przekroczono regulamin prasy, po­
pełniono oraz karygodną przez się czynność, wtenczas ma ów sąd 
karny , któremu przysłużą sądownictwo pod względem popełnionej 
przez treść pisma karygodnej czynności, rozpoznawać oraz w spra­
wie przekroczenia regulaminu druku.

§. 43. Względem kar, które z przyczyny karygodnej treści pi­
sma drukowanego (§ § .  33. do 4 0 . )  mają nastąpić, rozpoznają owe 
sądy , które w ogóle powołane są do wydawania wyroków względem 
uzasadnionej treścią pisma zbrodni albo przestępstwa.

Rozdział X ,
O odebraniu upoważnienia do handlu pismami drukowanemi.

§. 44. Trudniącym się handlem pismami diukcwanemi, którzy w 
wykonywaniu swego handlu za przekroczenie ustaw przeciw naduży­
ciu prasy wydanych już dwa razy skazani b y l i , może być odebrane 
u p ow a żn ien ie  d o  handlu  w razie dalszego skazania.

Rozdział X I .
§ . 45 . Śledztwo i ukaranie za przekroczenie niniejszego pa­

tentu nie ma miejsca, jeżeli w przeciągu sześciu miesięcy po popeł- 
nionem przekroczeniu nie wytoczono postępowania, albo rozpoczętego 
postępowania nie kontynuowano przez równy przeciąg czasu.

Ministrom spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, w porozu­
mieniu z najwyższą władzą policyjną porucza się wykonanie tego pa­
tentu i upoważnia ich się do wydania potrzebnych dla przeprowadze­
nia go rozporządzeń.

Dano w Naszem cesarskiem stołecznera i rezydcncyonalnera 
mieście Wiedniu dnia 27. maja 1852.

Franciszek Józef. (Ł . § .)
Hr, Ruol-Schauensłein. m. p. | Roch. m. p.

Kraus. m. p.
Z  najwyższego rozkazu:

Ransonnet. m. p. (W . Z.J 
(D epesza telegraficzna.)

Stiida, 6. czerwca. Dziś była wielka prezentacya, przy któ­
rej bardzo licznie reprezentowane było duchowieństwo i szlachta; 
także liczne gminy z okolicy złożyły  hołd swój Jego ces. król. Apo­
stolskiej Mości, a wszyscy przejęci byli najżywszą radością widząc 
ujmującą przystępność Monarchy. Po obiedzie dworskim, na który 
obecni tu najwyżsi dygnitarze w znacznej liczbie byli zaproszeni, 
zwiedził Jego ces. król. apostolska Mość festyn ludu w lasku miej­
skim, gdzie ludność radośnemi okrzykami powitała Monarchę i przez

a H u t i i .
Iszy.)

nędzę zawiedzie, to mi odpowiedział: —  „A  cóż Waści do tego?  
Pan Ostrowski hula sobie bo mu się tak podoba, a co Panom wolno, 
„od  tego błaznom zasię. A kiedy jego  żonie i córce ale jest na 
„Błoniu, to niech do mnie przyjadą, mają do lego prawo, bo ich o j-  
„c iec  ina u mnie kapitał. Tedy będą miały i jeść  co i co pić 
„muzyka im grać będzie od wieczora do świtu tak jak wszystkim,”  
—  Ale już żeby a głodu miały pomrzeć w Błoniu, to-bym nigdy na 
to nie pozwolił, żeby tam jechały . . .  niech Bóg bcor.i, co 6ie tam 
dzieje. Tymczasem rzeczy idą wciąż po staremu i to mnie już tak 
zm ęczy ło , żem już raz sobie pomyślał: Poco mnie zdrową głowę 
kłaść pod ewanielię 1 . .  , porzucę wszystko, niech się tam dzieje wola 
Boża. Ale dali Bóg nie mogę. Takie main przywiązanie do Anulki 
i taką cześć dla jej matki, że nie przeżył-bym tej chwili, w której-
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cały czas oznakami radości go otaczała* Jutro rano będzie wielka
parada. C^- k. a.)

(Nominacya.)
W i e d e ń ,  6. czerwca. Jego c. k. Apostolska Mość raczył

n a j w y ż s z e m  pismem własnoręcznem z d, 28. maja r. b. cesarsk. radcy
państwa Drowi Antoniemu Haimberger nadać najłaskawiej godność 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

(K urs wiedeński z 9. czerw ca t852.)
Obligacye długu państwa 5 %  9 5 % ; 4 % %  8 5 % ; 4 %  - .  4 %  z r. 1850

— ; wylosowane 3 %  —  Losy z r. 1834 — ; z roku 1839 3 2 7 % . W ićd.
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1375. Akcye kolei pół. 2095. Glognickiej 
kolei żelaznej — . Odenburgskie 126. Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi
parów, 710. Lloyd 651% .

Anglia.
(Księstwo Montpensier na posłuchaniu u Jej Mości Królowej. — „M orning He-

rald“  o prawdopodobnym rezultacie mających się odbyć wyborów .)
L o n d y n ,  2. czerwca. Książe i księżna Montpensier mieli 

wczoraj posłuchanie u J. M. królowej w pałacu Buckingham. W p ro ­
wadził ich lord Malmesbury przy asystencyi p, Isturitz, posła hiszpań­
skiego. Po audyencyi oddali księztwo wizytę księżnie Kent.

O domniemywanym rezultacie mających się wkrótce odbyć wy­
borów pisze dziennik ministeryalny Morning IleraUl, co następuje: 
Mające się teraz odbyć wybory przedstawią bezwątpienia niewidziane 
jeszcze w Anglii widowisko. Prawie w każdem mieście i co drugie 
hrabstwo zgłaszaja się kandydaci w sposób szczególny. Jedni oświad­
czają się z chęcią niesienia pomocy rządowi , drudzy zaś ogłaszają 
wyraźnie, że dążyć będą do postawienia u steru innego ministe- 
ryum. W szystko potąd wskazuje na to, że teraźniejsze wybory po­
wszechne nie obędą się bez walki zaciętej i daleko większej niż kie­
dykolwiek wprzódy. Dlatego też niepodobna jeszcze przewidzieć re­
zultatu z pewnością, (P '• (*•)

Franeya.
(Posiedzenia senatu. — Festyn u prezydenta republiki w zamku St. Cloud. — 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych do prefektów.)

Paryż, 3. czerwca. Przedwczoraj i wczoraj odbyły się pod 
przewodnictwem księcia Hieronima Bonaparte posiedzenia senatu, na 
których głównie dyskutowano nad regulaminem czynności, któryto 
regulamin w końcu przyjęto. Trzech członków rady stanu, mianowi­
cie prezydujący wydziału Rouher i panowie Delangle Vuitry obecni 
byli przy dyskusyi. (Ciało prawodawcze otrzymało, jak wiadomo, oń 
rządu swój regulamin}. Następnie potwierdził senat 10 ustaw wzglę­
dem spraw departamentalnych i komunalnych, a do rozpoznania ustaw 
względem zaciągu 80.000 wojska i względem rehabilitacyi mianował 
osobne komisye. Przyszłe posiedzenie odbędzie się w sobotę 5. czerw­
ca, z porządku dziennego przypadają komunikacye rządowe i spra­
wozdanie o petycyach.

—• Przedwczoraj dał prezydent republiki, który już od kilku 
dni w St. Cloud rezyduje, festyn w tamtejszym zamku, który we 
dnie się zaczął i trwał do późnej nocy. Zaproszono kilku ministrów, 
Senatorów i znakomitych cudzoziemców. Między zaproszenemi dama- 

odznaczały się księżniczka Marya Dougbur, hrabina Krasińska 
® domu Branicka, margrabina Doria, księżna Odescalchi i t. p. O 
csswartej godzinie zrobiły damy w czworokonnych powozach, obok 
których prezydent, minister wojny i inni goście konno jechali, wy­
cieczkę do pałaców w Trianon; o 7mej godzinie powróciło towarzy­
stwo znowu do St, Cloud na obiad, podczas którego muzyka w oj­
skowa przegrywała symfonie, a w końcu był bal, który trwał aż do 
drugiej godziny popółnocy.

—  Dziennik „  Universu oświadcza dziś, sprzeciwiając się w tern 
dziennikom angielskim i amerykańskim, że wikary apostolski na wy- 
spie Hajti, który koronował cesarza Soulouąue, od stolicy apostol- 
skiej bynajmniej nie otrzymał charakteru nuneyusza albo namiestnika 
papieskiego. Papież nadałby chętnie francuskiej części wyspy organi- 
aacyę episkopalną, ale wprzódy musiałby rząd hajtyjski prawodawstwo 
swoje zastosować do dogmatów swego wyznania ; dopóki ten pierwszy 
krok nie jest uczyniony, dopóty wzbraniać się będzie zapewne Pius IX. 
zawrzeć układ z tamtejszym cesarzem.

—  Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik do prefektów, 
aby mu przesłali daty o uwięzionych za zbrodnie kobietach, które 
dobrowolnie chcą s ę dać transportować do Cayenne, aby tam iść za

by nii przyszło je żegnać na zawsze. A zresztą —  jak ich tam 
zostawić w tej nędzy, powiedz sam, jak ich tak pozostawić?

•
—  To wszystko prawda, —  rzeknę ja  na t o ,  —  ale jeżeli 

ich tam nie można tak samym sobie zostawić, to i tej całej sprawy, 
tak jak teraz jes t ,  nadal zostawić nie można, bo niechno jeszcze 
tak ze trzy lata pociągniesz, to tylko taką w skutkach uczynisz 
odmianę, że zamiast co ich miało dwie wyjść z torbami dzisiaj, to 
za trzy lata troje was pójdzie z torbami.

—  Otóż to jest najgorsza, że to koniec taki, tak jakbym go 
widział. —  Z  tem wszystkiem jedną jeszcze miałem nadzieję , a to 
w kasztelanie. Jest to pan mądry, cnotliwy, mający poważanie u 
Szlachty i niepodobna, ażeby jego słowa za nic były u Ostrowskie­
go , —  nie mieszkał tutaj dotychczas i tylko czasami nadjeżdżał, a 
ja ani razu nie miałem szczęścia być wtedy w Błoniu, kiedy on

mąż. Gdy łcn okólnik ogłoszono w domach karnych w pobliżu Pa­
ryża , miała się zgłosić zaraz znaczna liczba młodych uwiezionych 
wdów lub dziewcząt żądając jako łaski deportacyi do Cayenne.

( P . Z .)
(W iadom ości potoczne z Paryża.)

Paryż, 2. czerwca. Moniteur donosi, ze podczas nieobecności 
p. Persigny  (który  otrzymał dziesięcio-dniowy urlop i do Fontai­
nebleau odjechał) zawiadywać będzie tymczasowo p. L efebvre-D u- 
rufle departamentem spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu.

—  Wczoraj po południu odwidził książę piezydent w towarzy­
stwie ministra państwa i więcej osób plac „Carroussel“ a teraz Na­
poleona, dla przeglądu rozpoczętych prac około Louvre i Toileryów, 
które mają być przybudowaniem połączone.

—  Dwóch urzędników z ministeryum policyi uchyliło się od 
złuienia przysięgi. —  Okazała się konieczna potrzeba ogłoszenia u- 
siaiey o sposobie mianowania rad jeneralnych, okręgowych i 
gminnych, zwłaszcza że z przyczyny uchylania się od złożenia przy­
sięgi, wydaleń z kraju itp. ubyła znaczna część ich dawniejszych 
członków. ( P 4 Z .)

—  Pogłoska o zupełnej zmianie ministrów ponawia się nie­
ustannie. Pan Persigny ma być mianowany ministrem spraw wewnę­
trznych, a pan Lavallete ma objąć ministerstwo spraw zagranicznych.

—  W  Lugdunie odbyły się wielkie festyny z przyczyny rozda­
nia orłów pułkom, które tam załogą stoją.

—  Bagno w Rochefort jest niemal całkiem opróżnione. Are- 
sztanci galerowi żądają powiększej częśc i,  aby ich do Cayenne de­
portowano. (A , B. W . Z .)

(D epesze telegraficzne.)
Paryż, 4. czerwca. Renty 1 0 0 ,1 0 — 7 1 ,  55. —  Ponawia się 

pogłoska że na pokrycie niedoboru kreowane być mają nowe podatki, 
mianowicie podatek sukcesyjny. (% .  k. a .)

P a r y ż ,  5. czerwca. Renty 1 0 0 ,1 5 — 7 1 ,4 5 .  Monitor za­
wiera rozporządzenie nakazujące wykonanie zawartego z Sardynią 
traktatu handlowego, Constitutionnel zawiera znowu grożący arty­
kuł przeciw Belgii. QL. lc. a.J

§zw«Tjcapya.
Zdarzenfa w kantonie Fryburg mianowicie zgromadzenie mas 

w Posieux jest zuowu przekonywającym dowodem, ua jak złudnej i 
niepewnej podstawie opiera się rząd parlamentarny szwajcarski w o- 
gólności. Z  jednej strony widzimy rząd radykalny używający z wielką 
surowością całego aparatu rcprekyi i uprzedzenia, aby pokonać słu­
szne wymagania ludności wiejskiej mianowicie niemieckiej, która o 
abstrakcyjnych doskonałościach radykalizmu nic wiedzieć niechce. 
Z  drugiej strony widzimy, że się te wymagania objawiają w formach, 
które rzeczywiście niczem innem nie są jak środkami rewolucyjnemi. 
Widzimy dobrą sprawę zamąconą nieczystemi środkami, widzimy złą 
sprawę uzbrojoną w tarczę formalnej prawuości.

W  takim składzie rzeczy niemożemy sympatyzować ani z jedną 
ani z drugą stroną.

Nic innego nam niepogostajc jak opłakiwać nieszczęsne pomie­
szanie zasad, które lepiej myślących znagla do powstania, a mężów 
rewolucyi wystawia jako obrońców zewnętrznego, prawnego po­
rządku.

Obydwie strony walczą bronią niewłaściwą. Zkądże pochodzi 
ta sprzeczność jeżeli nie z wspólnego źródła fałszywej i nieprakty­
cznej zasady?

Mieliśmy sposobność być świadkami podobnego zjawiska we 
Francyi przed reakcyą w grudniu roku zeszłego. Prezydent i wię­
kszość zgromadzenia narodowego, oboje niejako wynikłości udzielnej 
woli narodu stanęli przeciw sobie do walki o życie i śmierć.

W  Fryburgu walka między radykalnym rządem, który utrzy­
muje, że od ludu otrzymał swój mandat, a tym samyir ludem który 
na ten rząd daleko więcej narzeka, niżeli na rząd ligi odrębnej o -  
balony w roku 1847.

Gdyby jeszcze potrzeba było dowodu na to ,  że wszystkie te 
odwoływania się do najwyższej demokratycznej woli narodu tylko 
czczeni są złudzeniem i że owa forma rządu bezwarunkowo zasłu­
guje na pierwszeństwo gdzie stała, mądra i sprawiedliwa wola naj- 

I wyższa panuje z powagą godności od wieków dziedzicznej, toby do­

był w Zulinie, ale teraz dowiedziałem się właśnie, że przyjechał i 
będzie tutaj zimował. Teraz pora jest rzecz rozstrzygnąć tak albo 
owak, niech się dzieje wola Boża. A że w każdej ważnej sprawie 
człowiek sam jeden jakoś nie koniecznie pewny jest siebie, a ja do 
tego jeszcze żadnej konfidencyi, ani nawet znajomości iiiemam u ka­
sztelana, więc naszej starej ufając przyjaźni i znając twoją przy­
tomność i obrotność we wszelkiego gatunku imprezach . . . .

—  Ale z największą chęcią; —  odpowiedziałem. —  Możesz 
być pewnym, że ci nie odmówię mojej pom ocy , dalby tylko B ó g ,  
żeby się naco przydała. Ja pana kasztelana znam osobiście, bo pod­
czas konfederacyi biegałem do niego z rclacyą i bra łem  z jego  rąk 
dla naszej kasy pieniądze, ale to już dawno temu, wątpię nawet, 
ażeby mnie sobie przypomniał, —  wszakże jakoś sobie w tein damy 
rade,

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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statecznem było przypatrzyć się tylko zamieszkom szwajcarskim, aby 
w oczach każdego zmienić demokracyę w rzeczywistą karykaturę.

(L . k. a.)
W łoch y.

(D epesze telegraficzne.)
R z y m «  31. ma|a. Na mocy papieskiego motu proprio przy­

zwolone jest przywrócenie uniwersytetu handlowego i izb handlowych.
Turyn, 3. czerwca. W czoraj przyjęła izba deputowanych 

większością 90 g łosów przeciw 22, projekt ustawy względem taxy 
od dotacyi. Ministeryum nauk ma być zniesione i połączone z mini­
sterstwem spraw wewnętrznych. Zapewniają, że minister sprawie­
dliwości Buoncampagi przedłoży wkrótce ustawę o małżeństwie. Mi­
ster finansów Cabrario zachorował. Debaty nad ustawą względem 
kolei żelaznej z Novary już się rozpoczęły. (L . Ic. a .)

Palerm o, 28. maja. Jego Cesarzewiczowska Mość Arcy- 
książę Maksymilian przybył dnia 27. do Malion i zastał tam angielską 
flotę morza śródziemnego. Fleta francuska przybyła tu dnia 23. b. 
m. jutro płynie ku wybrzeżom Algieryi, ( L .k .a . )

Os^ecya.
(D epesza telegraficzna.)

Ateny, 27. maja. Izba deputowanych przyjęła budżet mini­
sterstwa nauk publicznych. (L , k. a .)

Egipt.
(Francuski okręt liniowy na morzu czerwonem .)

ff&airo, 19. maja. Temi dniami przejeżdżał tędy kuryer, któ­
rego gubernator Dschcddy wysłał do Konstantynopola. Powodem wy­
słania tego kuryera jest niespodziane pojawienie się francuskiego o- 
krętu wojennego o 120 działach w zatoce Dschedda. Już od nieja­
kiego czasu krążyła korweta francuska po morzu czerwonem; ale 
pojawienie się tam francuskiego okrętu liniowego jest niesłychauem 
dotychczas zdarzeniem. Komendant tego okrętu miał przesłać guber­
natorowi Dschcddy pismo jak ieś , które gubernator otrzymawszy po 
naradzeniu się z szeryfem z Mekki wysłał wsporonionego kuryera do 
Konstantynopola dla zasiągnienia rozkazów zachowania się w tym 
względzie. Zdaje się, pisze Gaz. Tryest., że wysłaniem wspomnio- 
nego okrętu liniowego na morze czerwone zamierzono ze strony 
Francyi wziąć w formalne posiadanie leżący w zatoce Amphila ob­
szar nadbrzeżny Abyssynii, (L I .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w  obw odzie Stanisławowskim.)

Stanisławów, 5. czerwca. Według doniesień handlowych 
sprzedawano w maju na targach w Stanisławowie, Haliczu, T ł  ma- 
czu, Buczaczu i Nadwdrnie w przecięciu korzec pszenicy po 7r.52k. 
— 7r. 12k,— 7r. 30k .— 5r. 36k.— 8 r . ; żyta 6r. 8k.— 5r. 12k.— Gr.— 4r. 
4 8k .— 6r .30k .;  jęczmienia 4 r . l6 k .— 4r,50k.— 4r.— 4r.— 4r.20k ,; owsa 
2r .56k .— 2r.24k.— 2 r . l5 k .— 2r.40k.— 3 r . ; hreczki 3r.36k— 5r.l2k .—  
4 r ,— 4r.24k .— 0 ;  kukurudzy 5r.56k.— 4r.50k.— 5r.— 4r.48k.— 5r.50k. 
kartofli tylko w Stanisławowie po 2r.24k, Cetnrr siana p o l r .3 0 k .—  
l r . — lr . lO k .— 2r.24k .— 0 ;  wełny w Stanisławowie 30r. Funt mięsa 
w ołowego kosztował 4 4/ 5k .— 4 % k . — 4k.— 4k.— 4k. Garniec okowity 
lr .3 6 k .— 0 —  l r .— lr .4 k .—  lr .30k . Za sag drzewa twardego płacono 
6 r .l2 k .  — 4r.30k.— lOr.— 5r.— 2r .40k .,  miękkiego 4 r . l2 k .— 3 r .l2 k ,—  
8r .— 4 r .— 2r. m. k.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 9. czerwca.

Hr. Dunin Jan, z Glemboki. — Hr. Bąkowski Jan, ze Stryja. Kr. Ru- 
socki Józef, c. k. ezainbelan, z Brzeżan. — Hr. Lanckoroński T e o d o r , z Pod-

dubiec. — PP. Martynowiez, c. k. starosta, z Żółkwi. — Kuczyński Fel., z Kor­
kowa. — Mozarowski Ant., z Witkowa. — M ichalewski Ant., z Niedzielisk.

Dnia 10. czerwca.
Hr. Dzieduszycki Juliusz, z Jarczowiec. — PP. Gaffenko Jędrzej, z Za- 

mostie. Gniewosz Damian, z Kadlubisk. — Karasowski Karol, z Tetaw czyc. 
—  Kruszewski Hen., z Chorobrowa. —  W innicki Tytus, z Liska.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 9. czerwca.

Hr. Paiys Adam, do Żółkwi.
Dnia 10. czerwca.

Hr. Stadnicki K az., do Lubienia. — PP. Turkuł W ład , do Lubienia. — 
Pierzchała Ignacy, do Uszkowiec. — Serwatowski Adam, do Tarnopola.

Kurs lwowski,

Dnia 9/10. czerwca.

Dukat h o l e n d e r s k i ...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
Półiinperyał zł. r o s y j s k i .......................
Rubel śr. r o s y j s k i ...................................
Talar p r u s k i ..............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką | towarem

złr. kr. | złr. kr.
. mon. k. 5 42 5 46

5 46 5 50
9 58 10 —
1 56 i 1 5 6 %
1 46 1 48

n v 1 25 1 26
• » „ 83 18 83 33

złr. | kr.

83 15

63 45

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 9. czerw ca 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 p o .........................................mon. konw.
Przedano „  „  100 p o .........................................  „  „
Dawano „  „ z a  1 0 0 ...............................................  „  v
Żądano „  „  za 100 . . . . . . . .  „  „

(K urs wekslowy wiedeński z 9. czerw ca)
Amsterdam 166%  I. 2. m. Angsburg 119%  L uso. Frankfurt 118%  1. 2. m. 

Genua — p. 2.m . Hamburg 177*4 * -2 . m. L iw u rn a ll8  p. 2. m. Londyn 11.59. 
1. 2. m. ftledyolan — . Marsylia 141%  I. Paryż !4 1 %  1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 2 7 % . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit, A. 9 5 % .
lit B. 108% .

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied . d. 8. czerw ca o pół do 2gicj po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 28% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 7 % . Bo®. Imperyały 9.56. Śrebra agio 2 0 %  gotówką.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie,
Dnia 9. i 10. czerwce.

Pora

Barometr 
w  mierzą 

widd.spro­
wadzony do
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
d og .6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Sian 
atm o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop. 
19 god. wie.

r t  t rr  t t n

27 10 59 
27 9 60
27 8 76

-+. 13° 
-+■ 20° 
-t- 16°

■+■ 21,5° 
-+- 12°

Połud.-W sch.0
n
„

jasno G  
pochra. deszcz 
bard. pochm.

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27 7 56 
27 6 69 
27 6 05

-t- 16° 
-t- 18° 
-t- 13®

-t- 21® 
-t- 12°

Połu.-Zachod.,
v a
ij

poch. ©  i deszcz 
„  O  i ueszcz
V

U w a g a .  Dnia 9. i 10. o 2giej god. w południe zawierzucha.

T  JS! A T  Ił.
D z iś : Przed, polskie: „Arcydzieło nieznane1* i mimiczno-

plastycznc i atletyczne sztuki.
Jutro: na korzyść pierwszego kapelmistrza pana H a u s e r a  opera 

nient.: „Tell“
i „koncert na skrzypcach p. A . Arnstein  w sali re­
dutowej.

I E  I B  ©  E S  n ł E ,  Ł o
W czoraj (w e  środę) były piękne przedstawienia plastyczne to­

warzystwa Mimików, połączone z przedstawieniem igrzysk gladiafor- 
skich branych ze wzorów po antykach, przyczem Dyrektor Towarzy­
stwa p. Samuel Motly z osobna, popisywał się ze swej siły atlety­
cznej i zręczności robienia kulami o 20— 3 0 — 40 i 50 funtach wagi, 
fr taką łatwością jak piłką dzieci igrają. Najpiękniejsze pozostają za- 
wsne plastyczne przedstawienia scen, zdjęte z wizerunków sławnych 
Artystów, jak Bafaela, Flachsmana, Gibsona, Wicbmana, Vogelberga 1 
z rzymskich starożytności. Członkowie towarzystwa przypożyczają 
postawie swojej ruchu, gestu, układu z pod pędzla i dłuta Artysty? 
kształcą grupę w kole osadzonym na podwyższeniu sceny, i w tej 
postawie pozostają 5 — 10 minut, a podczas tego osada całego koła 
obraca sic z nimi pod spodnią machiną w okrąg, i widzowi ze wszech 
stron odkrywa postać osoby i charakter tej myśli, tej namiętności, 
jaką przybrał kto z nich na siebie. W  ten sposób przedstawili nam 
żywych obrazów ogółem dziesięć, nie licząc przemian i ruchów gwał­
townych, które w ciągu obrotu wykonywali w grupach stosownie do 
nomiętnych uniesień, co  zachodzić mogły w duchu głównej myśli u- 
ł-^oru całego. Do najpiękniejszych, oprócz przerażających pięciu

zmian „Pomoru z głodu*1 liczono „Taniec Nimf** z obrazu Rafaela, i 
„Natchnienie® ujęte z pomysłu wyobrażonego w Antykach. „P orw a­
nie Sabinek® z Gibsona zakończyło przedstawienie. —  Ale i glady- 
atorskie walki i postawy ze tr z e c h  o s ó b  z ło ż o n e ,  u zy sk a ły  wielką 
pochwałę; przedstawiały widok pozycyi najsztuczniejszych, dwu- i 
trzypiętrowych, i w chwili, kiedy po zgrupowaniu najtrudniejszem, 
grupa się rozsypuje, wykonawcy spadają na ziemię w postaciach 
szermierzy walczących, i z wyrazem najprawdziwszym tego aktu, 
który uosotiścić  chcieli. —  Słusznie przyznano towarzystwu zaszczyt 
Modelów przy akademii sztuk pięknych w Wiedniu, bo też istotnie 
artysta każdego wydziału sztuk nadobnych może z nicli powziąć 
wzory, jak w dramacie, jak w malarstwie lub rzeźbie dodać oiału 
postawy pięknej, prawdziwej, a odpowiedniej tej myśli, z jaką się u - 
czucie w świecie objawia.

Jutro (w  sobotę) wieczorem o 5tej godzinie koncert na skrzyp­
cach p. Ant. Arnstein  w sali redutowej Program zapowiada trzy 
głównych sztuk utworu samego p. Arnstein, potem Waryacye my­
śliwskie Beriota i kcmpozycye Ernsta.

Główny Redaktor M. 8zrzeniawa Sartynl. 2  c. k, galic. drukarni rzędowej.


